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Prennmerat§ na "Dziennik ł6dm­
w Waruawle pr.yjm'lie .kład Henry­
ka ruro.felda, przy ul. lIazowieekiej, 
lW 16, wprost tow .... y.tw.. kredytO: 
wego ziemskiego. Ta"'e nabywr.<! 
moina. pojedyncze numery Dzieum1ta. 

Cena pojedynczego Dumeru 5 kop_ 

KALENDARZYK. 
Dm: SZl"'oD& z Lipnicy i Kr.milla W. 
.lutro: Wmcentego t\ P.u1o. 

CZWARTEK. 

, 

Dnia 6 (18) lipca 1889 r. Rok VI. 

CENA OGŁOSZEŃ. 

Za Jeden wlertz petItelI lab za jego 
.,leJI.e 6 kop., z lI.Ot{pstwem wrazie 
..~ści.j powar •• jących si~ .lbo wię­
kszych ogłosz.ń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: .. kaiely wie.rsz 10 kop. 

Rekla.y: za każdy wiersz 12 kop. 

Slale 3 wierszowe oglos.enia adr.-
sowe po la. 2 miesięezoie. 

PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 
Od .alda",ci prz ..... yższ.jących 10 

rubli lI.Ot9Pstwo dodr.tkow. ogOlne 5 
proc_ 

BIURO REDAKCYI i AD.MINISTRACYI 
"UI,IV" PAS 4t lYIE I'ERA N r. 51.:1. 

Ogłoszenia pnyjmowane są: w Administr&eyi "Dziennika" 
oraz w biura.eh ogłoszeń Rajehm&n& i Frendlera. w W&l"'8z&wie 
i w Łodzi. 

Wschód slo(I ... o godz. 3m. 59. Z .. h6<l o godJ;. 8 m. 11. 
Długość dni. godz. 16 ID. 12. Ubyło dni. gad%. - III . 32. 

Adr •• telegraficzDY: 
.,DZ=NN:IX:." ;;"ÓDŹ_ ~kopi8Y n,dellaDe bez ... tr.eżenia - Die będą ,wr,cane . 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY W' ROSYI 
pod ocllroll4 ceł: ł). 

- - d.hlctwo Z fabrykantamI zagranicznymi, lwtó- - uwagę na. to, że przy""jeaDakoweJ opIacie wę i prowadZenie tabryk, wYl'abiają.cycn 
rz)" przy wyrobie wełny sztuoznej ponoszą za wełnę my~ą j b~'uduą, ponieważ na 1 przędzę czesankową z welny, pierwsze bo­
znacznie mniejsze koszty, IW skupując i wy- pud wełny mytej potrzeba 3 pudy welny wiem nie wymagają magazynów (lo prze­
wożąc z Rosyi szma.ty, podnoszą ceuy tego brudnej, przychodzi z zagranicy tylko weł- chowania wełny ani też skomplikowanych 
artykułu na niekorzyść fabrykantów rns- na myta, oczywiście z krzywdq. dla ruskiej i kosztownych maszyn do jej mycia i oze.­
kich. Zdaniem petenta, fabrykacya wełny hodowli owiec. WJl'ób przędzy czesanko- sania. Dla nich dostatecznym jest niewieI-
sztucznej w Rosyi rozwinęła się tak dalece, wej w Rosyj, będący tutaj zupełnie nową ki kapitał obrotowy na zakup ozesanki w 
że może dostarczyć towarn za 2-3 milio- galęzią przemysłu rozwinął się w dwu kie- pasmach, której podo tatkiem jest wszędzie 
nów rubli rooznie (lioząc pud przecięciowo runkach: z 8 przędzalni wełny cztery z za granicą, gdzie istnieje dużo czesalni 
po ~O rub~) i za J,lokoić całe zapotrze\)(r 52,000 wrzecion zaopatrzone Ił w maszyny wełny bez przędzalni i którą nabywać 
wame krajowe. na których odbywa się zupełna przeróbka można o każdej porze w dowolnej ilości, 

ill. 
Prolby i przedstawienia w sprawie cła od wełny, 

wniesione do ministerYltm w lat&eh ostatnich. 

Po zastosowanin Najwyżej zatwierdzonej 
w dniu 13 czerwca 1882 r. nowej redak"llyi 
art. 90 taryfy cłowej, do mini.steryum skar­
bu wniesiono uu.stępują,ce podania w spra.­
,,,ie cła od przedmiotów objętych tym ar­
tyklIlem: 

1) Powiatowe zebrania ziemskie kobe­
Iiackie i mirgorodzkie, za pośrednictwem 
gubernatora poltawskiego, tudzież jasskie, 
za pośrednictwem gubernatora besarapskie­
go, wystąpiły z prosbą o podwyższenie cła 
od welny brudnej do 3 r. od puda, wobec 
upadku hodowli owiec w tych okolicach. 
Podanie ziemstwa kobeliackiego zawierało 
na!lto prośbę o zakaz przywozu wełny sztu­
cznej, jako materyału nieuzytecznego i słn­
żącego do poszukiwania nabywców. 

4) Czterej fabrykanci wełuy sztncznej w wełny brudnej, a mianowicie: mycie, czesa- co pozwala obrócić kapitałem kilka razy 
Królestwie Polskiem wnieśli prośbę o zali- nie i przę(lzenie czesanki, cztery zaś z w ciągu rokn. Fabrykanci, wyrabiający 
czenie wełny sztucznej do punktn 3 IJ) art. 45,000 wI-. ecion zaopatrzone . ą w maszy- przędzę czesankową z wełny, muszą sku-
90 taryfy cłowej, t. j. o pobieranie od niej ny tylko do przędzenia wełny juz czesan~; pywać materyał na rok cały i użyć na to 
cia 4 r. 50 kOll. w złocie od puda, bez te ostatnie sprowadzają wełnę ozesaną w większego kapitału, którym mogą obrócić 
względu na to, w jakim stanie przychodzi pa mach z zagranicy, podczas gdy do jej tylko raz na rok. Przyjmując, Ż!I do wy­
ona z zagranicy: czesana czy nieczesaua, wyrobu w Rosyi mogłoby być użytych 0- robu jednego puda czesanki w pasmach 
farbowana czy też niefru;bowana, a to d1a- koło milioua pudów wełny brudnej, zak-u- potrzeba 4 pudów wełny brudnej, fabry­
tego, że zagraniczni fabrykanci wymyślili pionej u hodowców rnskich. Poniewaź kanci wymienieni wnioskowali, że cło od 
nowy sposób opakowania tego towaru przy koszt wyrobu czesanki IV pasmach bdpo- wełny ozesankowej w pasmach nie powinno 
~syłce do Rosyi, niepozwalający rozróżnić wiada % kosztu wyrQbu przędzy czesan- być w żadnym razie niższe od 4, rubli 
Jego rodzajno kowej, przeto, przy siedmiorublowem cle tembardziej, że wyrób krajowy tego art y-

. 5) Właściciel przędzalni wełny w S08no- od łU'zędzy, należy pobierać za pasma kułu potrzebuje ochrony przed konkurell­
wicach, Henryk Dietel, nadesłał do mbu- wełniane najmniej 6 rubli, gdyż inaczej eyą, zagraniczną. 
sterynm sk&l'bu następujący projekt redak- dwurublowe cło od wełuy mytej utraciło- 7) Moskiewski komitet giełdowy nade· 
eyi art. 90 ustawy cłowej: by całe swe znaczeuie. Wreszcie projekto- słał do ministerynm swą opinię, w której 

rubli złetych od pud. waną przez siebie klasyfikacyę przędzy przyznał, że przedstawienie fabrykantów 
1) od wełny brudnej . . . . . . 1.- weJnianej, Diete] uzasadnia bardzo wyso- o konieozności podwyższenia cła od cze-
2) od wełny mytej i niefarbow3nych ką ceną przędzy czesankowej wyższych sanki w pasmach do 6 rnbli w złocie od 

wyczeszków wełnianych. . . . 2.- uumerów, dla których cło 7 r. 50 i 9 r. puda, jest zupełnie uzasadnione, w intere-
3) od wełny farbowanej, wełny sztu- w złocie od puda byłoby opłatą bardzo sie krajowej hodowli owiec. 

cznej. i f&l'bowanych wyczeszkVw niezn,aczną, tworzą.C4 zaledwie 10% ich 8) Charkowski komitet giełdowy upra-
wełnianych . . . . . . . . 3.- celjY i nie dałoby przemysłowi krajowemu szał o podwyższenie cła od wełny surowej 

4) od welny czesanej w pallmach: żadnej zachęty do ulepszeń fabrykacyi. do 2 r. 50 kop., od wełny sztucznej i wy-
li) niefarbowanej 6.- 6) Fabrykanci przędzy wełnianej: Dietel, czeszków welnianych do 4 rnbli, od wełny 
b) farbowanej . . . . . . . 7.50 towarzystwo braci W. i N Gamszynych, t. zw. tartej i od odpadków otrzymywa-

5) od wełuy przędzonej wjednę ni- Załogiuych i towarzystwo zakładów frau- nych przy strzyżeniu sukna do 6 rubli w 
tkę: cuskich, upraszali o podwyższenie cła od zlode od puda. Podwyżka., taka według 

2) Fabrykant łódzki, Juliusz Heinzel, 
z powodu pogłosek o zamierzonem podwyż­
szeniu cIa od wełny przędzonej, odniósł się 
!lo ministeryum skarbu z przedstawieniem, 
że cła określone w taryfiII obowiązującej, 
mianowicie 7 r. 50 kop. od pnda przędzy 
niefarbowauej i 9 r. w zlocie od puda przę­
!lzy far bowanej, w żadnym razie nie powin­
ny być podwyższone, gdyż stanowią maxi­
mnm ciężaru, jaki wytrzymać może prze­
mysł l'uski, potrzebujący takiego mateJ.·ya­
łu, a wszelkie podwyższenie opłat rzeczo­
nych wywołałoby tylko kontrabandę. 

3) Kupiec petersburski l-ej gildyi, Samu- ' 
el Lewiuson, prosił o nałożenie cła na przy­
wożoną z zagranicy wełnę sztuczną, po 7 

o) niżej Xi 45 niefarbowanej . . 7.50 we):ny czesankowe) w pasnlacn do 6 r. za opinii charkowskiego komitetu giełdowego, 
" "" f&l'bowanej . . . 9.- Iliefarbowaną, i do 7 r . 50 kop. w zlocie okazała się niezbędną, wobec silnego spad-

b) wyżej X! 45 niefarbowanej . . 8.50 od puda za farbowaną, jlrzy cle 1 r. w ku cen wełny ruskiej w ozal!ach ostatnich, 
" "" flll·bowau~j. . . 10.- złocie od welny surowej. ~a uzasadnienie skutkiem zwyżki kursu l'ubłowego i będą,-r . w złocie, zamiast 2 r . od puda i na wy­

wożone z Rosyi szmaty po l r . w złocie 
od puda, dowodząc, że przy cle 2 r. w zło­
cie od puda, niemożliwem jest dla ruskich 
fabrykantów wełny sztucznej współzawo-

') Z daDych departamentu handlu i rękodziel 
mini.ęteryum sk&rbn. 

ODCINEK DZIENNIKA ŁóDZKIEGO. 

6) od wełny przędzonej i skręconej swej prośby fabukanci wymienieni przy- cego jej na tępstwem wielkiego napływn 
w dwie lub więcej nitek: Ł9czyli co następnje: Ostatniemi czasy za- wełny zagranicznej, szczególniej za:; roz-
o) niżej ~ 45 niefarbowanej 9.5Q częły w Rosyi powstawać fabryki wyra- mai tych surogatów wełny, służących do 

" "" farbowanej .. 11.- biające przędzę czesankową z pasm zagra- wyrobu tanich, lecz zarazem lichych towa-
b) wyżej M 45 niefarbowanej . . 1Q.~O nicznych. Kapital potrzebny na budowę rów, a taI<.że w celu poparcia hodowli 0-

" "" farbowanej. . . 12 . .:..... i prowadzenie takich .Ia~ryk jest znacZlue wiec, odgrywającej nadzwyczaj ważną rolę 
W przedstawieniu swojem Dietel zwraca mluE\jszy od kapitału potrzebnego na budo- w ekouomicznem życiu Rosyi poludniow~i. 

I 
mówiła, tlómaczyła, plzekonywała .. . COł;Q ,bez uszanowalua EwelIiiks;t;=2EGfuP1 Jest, I --Oszalałaś! - rio~'ledzlała surowo pam 
ma znaczyć? jak stołow,e uogi! de la Ronvraye. 

----------------- - Kochana babunin, pan de 'Va.rcourt - Naprawdę, moja wnuczko, - powie- - Idź do swego pokoju i nie wychodź 

28) 

DRUGA MATKA. 
- 0 -

TłOmaczenie z francD8kiego. 

(Dalszy ciąg - lJa1:rz Nr. 158). 

- Tak... wszystko jest w tym zwią,zku: 
piękne nazwiBko, majątek odpowiedni twe­
mu posagowi, człowiek plozyjemny, a ll.;zy­
tem jeszcze sąsiedztwo, które mi pozwoli 
mieć ciebie, kochanko, blisko siebie całe 
lato. 

- Ale to cbyba nie o panu V&l'conrt 
babunia mówi?-zapytała Ewelinka. 

Spokój udany, tak niezwykły u młodej 
dziewczyny, w chwili, kiedy mowa o mał­
żeństwie, przestraszył i zirytował panią de 
la ROllvraye. 

- .A. gdyby to był llan Varcourt? - od­
powiedziała trochę kwaśno. 

Ewelinka nic nie mówiła, więc babunia 
znown wychwalać poczęła swego protego­
wanego. 

- l\ic nie mówisz? - rzekła. nareszcie 
podra:iniona długiem nulczeniem, które ją. 
niepokoilo. . 

- Słucham, co babunia mówi- odpowie.­
działa przebiegle. 

- Ale czy ci się on podoba? 
Ewelinka podniosła oczy niebieskie na 

pa.nią de la Rouvraye i spokojnie odpowie­
dz iała: 

- Nie, bablmiu. 
- Jak to nie? A pozwalasz, żebym ci 

nie podoba mi się, ale sądziłam, że obo- działa babnnia urażona - pojąć nie mogę, z niego, chyba. dla przeproszenia mnie. 
wiązkiem jest moim wysłuchać tego, co mi co ci się stało I Mówisz do mnie tonem... To powiedziawszy, wyszła z salouu 
o nim powiesz, "!' nadziei;":że dowieD.! się -Babuniul-zawolała młoda dziewczyna, wzburzona, pOmim? po~ornego spokoju i 
czegoś! C? wpłyme korzystule na ~oJe ł:l- C'~erwieniąc się z gniewu _ ja babuni nie r?~yślała, skąd. SIę wZlę.ło takie uspo 0-
SposobleDłe. Al~ to wszystko mme lUe pozua,ję . Jesteś dobrą j wyrozumieJą, a bleDłe n wnuczki, ale me przypuszczała, 
przekonało do mego. oto chcesz mnie wydać za człowieka śmie- ażeby całe to obm'zenie pochodziło z gorą­

- Nie przekonało? Nie rozumiem cię, sznego. Chyba babunia mu się nie przyj- cej milości, od wczoraj powstałej, a mają-
moje dziecko. Cóż- zarzucasz panu de \T ar- rzała? cej na całe życie zapanować w sercu 
COUlt? 'l'u nastąpiła scena nadzwyczaj gwał- dziewczyny. 

_ Nic mu nie zarzucam, babuniu; tylko, towna. I'ć do swego pokoju?.. Ewelink& nie 
że on mnie nie interesuje. Pani de la Rouvraye, która nigdy się byla do tego usposobioną· Rozognione po-

Pani de la Rouvraye wpatrzYła się z u- nie ullosiła, posiadała caty zapas wyrazów ll~zki, wzburzenie :wymagał.o I:uchu, J?O­
wagą we wnuczkę. Taki argument był dla ostrych, obosiecznych, które niezatarte WJetrza dla ochłod.y I. u~P?koJellla. Poble­
niej niezrozumiałym . Odkądże to pozwala- ślady po sotiie zostawiały; Ewelinka psuta. g~a do pa.r~u, gdzie. Cl~u I chłód wpłyuęły 
no sobie sądy wydawać na protegowauego od lat dziecięcych pieszczotami, nauczona Dłeco. ua Jej uspokoJeme. 
przez nią i to dla tak błahego powodul egoizmu, pierwszy raz napotykała opór. Kiedy .d!uga przec~adzka nkolysał~ 

- Chciałabyś może mieć mężem bohate- Zapominając o prawdziwem babki przywią- wzbUlozone Jej. nerwy, !18Iadł~. na lawce I 
ra, rycerza z ozasów wojen kr~yżowych?-- zaniu, widzieJa tylko teraz despotyzm, _ pła.ka!a.. ChCIauo zr?blĆ z mej .ofiarę, po­
odezwała się złośliwie.-Nie wiedziałam, żeś zbuntowała się i prawdziwie niewdzięczną Ś.WlęCIĆ Ją względo~ l~teresu. ~1~lla Ew~­
taka romausowa! się okazala. Po kilku ostrych zdaniach linka! Całe SzczęŚCIe, ze ona lę Ule da; me 

_ Nie jestem romansową, babuniu- od- tak z jeduej, jak i z drugiej ~trouy, pani wydadzą jej wbrew jej woli. A ten, który 

Powiedziala Ewelinka - ale pan de var- d I Rouv aye pod 'osł s· ją kochał, coby powiedział, gdyby mógł 
e a. r m a .Ię· wiedzieć do J'akiego stopnia czynią J'" nie-

court nie posiada nic takiego, coby mi się Z po . dzi ła' ". .. - .apewne- WIe a -me mog" CIę szc-zęśliwą? Miała wielką ochotę pobiedz 
podobało, coby _ moją uwagę na niego zmusić do poślubienia pana de "arcom-t, do domku i powierzyć wszystko kochanej 
zwróciło. jeżeli masz do niego ta"ą odrazę; ale zda- kuzyuce! Czyż było rzeczywiilcie tak dale­

- Ładnym jest chłopcem - nalegała je mi się , że ośmnaście lat mego poświęce- ko, że ona nie mogła tam hić ... 
babka. nia, nLe licząc tego, co babce się należy Zastanowiła się i zarumieniła ze wstydu. 

- Ma minę lalki, skórą powleczonej - z prawa uatm'y, warte są IV nagrodę A jeżeli zastanie tam JeJ.,zego, co on po­
szorstko ode~wała się l'ozdraliniona Ewe- trochę więcej uległości. wie, gdy ją zobaczy? Czyżby to nie wy­
linka-bezustannie się rumieni ... Mężczyzna - Ja cię szanuję, babuniu i kocham glądało na to, że oua do niego przychodzi? 
rumieniący się dwadzieścia cztery gOdz~ll cię- o(lpowiedziała młoda dziewczyna- ale ~o, ale cóż wtem byloby nagannego? Ma-
1130 dobę. jest śmiesznym, li> ja nigdy nie nie pomyślałam o tern, ażebym ośmuaście jątek, jaki na nieszczę§cie posiadała, czyż 
mogłabym pokochać śmiesznej istotyl lat staraJI twoich i troskliwości macierzyil- ją nie upoważniał do kroku, kWr go dum­

- Przy wyborze męża nie zwraca się skiej powinna okupić szozę'ciem życia ca- ny i ubogi JeJ.ozy nie zrobi. Byłaby to roz­
uwagi jedynie na stronę zewnętlozną. - po- lego. Jakiegokolwiek męża Bóg mi prze- kosz iść do niego, a ręc wyciągnąwszy, 
wiedziała pani de ła Rouvraye do żywego znaczy, ja chcę go szanować i kochać, tak powiedzieć mn: 
dotknięta.-Pan delarcourt posiada trwlIl- jak ojciec matkę moją szauowal - a nie - Odgadłam wszystko! 
sze przymioty. chcę patrzeć na niego, jak na poczwarę, Pani de la Ronvraye miała racyę; Ewe-

- Jakaż jest jego rozmowa? - odparła. jak na stracha na ptakii liuka była rom&llSOwą! 
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2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

nawigac)jn , i tniejące na )1iekt6rych ko­
lejach do d. 27 paidziel'Oika, mogły być 
pruclłntone omie iąc. 

- _Swiet- donosi, że kupcy ruscy po­
stanowili ni sprowadzav więcej herbaty w 
tabliczkach, ponieważ clo wpłynęło na pod­
nie'lienie jej ceny 'sprzedaży cząstkowej. 

- DepRrtamen p datków tałyc.b, z po­

9) Charkowskie towarzystwo gospodar­
stwa rolnego i przemysłu wiejskiego wy­
~Ląpilo z prośbą o zullehly zakaz Jlrzyw­
zu z zagranicy, a nawet przerobu w Ro­
syi surągatów w~łny jako to: t. zw. weł­
ny tartej, maszynowych wyczeszków weł­
nianych ostrzyżyn sukienniczych i gal kan­
kó\\ sukiennych, o nałożenie na wetnę 
sztuczną i na inne surogaty, nadające się 
do pI·zędzenia. cla nie niższego 011 5 rubli 
w zlocie od puda, wre zeie na oclenie 
wełny sm'owej i pozostałości ot1'Zymywa­
nych ]lrzy czesaniu welny. po :2 .l'IlWe w 
złocie od PIU la. 

lecenia mini tra karbu, rozesła: wszystkim czenia. 
komitetom giąlrlO1fym miast llprtowYfh ela­
bOl·at, o 'I\'adze zboża l\la ozulJczema jego 
gatunkn. Przytem departament zażądał od 
komitetów giełdowych opinii, o ile pożąda­

( Wiadomości bieżące. 

Ministeryum ltóbl' pmwtwa, nie wdaji}c 
się II' ocenę proponowanych opiat cłowych 
nświu(lczyło ze swej strony, że przedsię­
wzięcie' ,rollków celem powstrzymania 
pnywozu welny z zagranicy byłoby bar­
(lzo pożą.danem, gdyż wełnę tę fabrykanci 
l'USr.y mogliby z łatIVo~cią nabywać IV 
kraju. Takie poparcie interesów rnskiej 
hodowli owiec byłoby bardzo nIl czasie 
wobec tl'lTdnego położenia go podarzy wiej­
skieh, gdyż pobndziŁoby ich do podżwi­
gni~cia tych gałęzi gospodarstwa rolnego, 
na które {lotycbczas malo ZWI'acano uwagi, 
skutkiem powszechnego zajęcia ~ię uprl\\V'o} 
zboża. 

ne jest wprowadzenie jednakowego w ca- (-) Echa z nied~ieli. Gbiegla....niedziela 
łej Rosyi systemu oznaczania wagi ziarna nagroJuadzita tyle nowo!lci w naszem mieście, 
i jednakowego urządzenia wilg zboŻOWych, ile niżej 'podpisany znajdnje ię w kłopocie 
na wzór używanych przez giełdę berlińską. ocl czego zacząć. Zacznijmy od Helenowa, 

- .Birżewyja wiedomosti - donoszą, że który prawie od raua zaroił się etkami 
IV tych dniach uzyskała zatwierdzenie usta- os6b. Gwal' spacerowiczów, połączony z brzę­
wa nowo powstającego .Odeskiego b&nkn .kiem.t.&lfi·zy i kllfH. ~łuszał śjliew ptasząt 
bandlowo-przemysłowego," projektowanego w ogrodzie. '1'ysiące ludzi zalegaly "'saysf­
początkowo pod firmą czal'llomorskiego ban- Ide miejsca i wiele osób pomimo zpolalycli 
ku handlowego. Gló\Vn)'lni z.\lożycielaml są od chollzenia nóg nie mogło pr~ysi~ć na 
firmy odeskie: Efrnssi, 'l'rabotti i Brodski. chwilę dla wytcllllienia. Jedna. ~hwila wy­
Bank ma być otwarty w jesieni 1'. b. starczała. na zajęcie przez łaknących od­

Przemysł, bandeI i komunikaCJe, 

- W Moskwie zawiąza.ła ię instytucya pOC'J:ynku opuszczouego CZ<lo\!OWO miejSca. 
bankowa, pod firmą: bank kaspijski, z ka- PowszecllDą harmonię, sllokój i we,<il;ilość 
pitałem 5 milionów rubli. Przedsiębierstwo tłnmów go ' oi pożądanego dla Łodzi miej­
to, czy to rnskie, zawdzięcza swe istnienie . ca spacerowego musi al zakłócić znany na 
ministrowi skarbu, który popierał bardzo naszym bruku awanturnik. Jegomo~ ten 
projekt założenia bauku, chcąc przyjś~ z po- wszędzie odznacza się swem nieprzy­
mocą handlowi ruskiemu. zwoitem, pelnem niedorzecznej buty i try-

I -- - \\' Romuach pożal' zniszczył w głó- wialn08ci zachowaniem, a szczególnie tam 
Cła, wnym korpusie bazarn 22 sklepy, przewa- gdzie podziwjać go mogą tysiące widWw. 
- ;\Iinisteryum skarbu nMle łało towa- żnie z towarami bławatnemi i galanteryj- t:lpo obność zaprodukowania l~'kl)lasowej 

I'ZystWl1 popierania prze)lJysłu i handlu do nemi. traty obli(l7.ają na pół miliona. swej siły fizycznej, jedynej zalety, jaką 
IIrzejl'r.enia materyaly; mające po łużyć za Pieniądze. imponować może ludziom, zualazł on i płOZy 
podstawę do zamierzonej rewizyi taryfy - Z Petersburga douoszą tlo "COte li- uroczystości otwarcia HeleuoWII-. Potra~ł 
celnej . Komitet towarzystwa zakomuniko- bre", że utworzoną tam została. specyalna .pan" ten wzbudzić we wszystkich opec­
Wili te mllteryaly odllziałowi łódzkiem n, komisya , zlużona z czlonk6w , natu, kom- nych na inaguracyi niezbyt co prj\wda 
kl"ry ma je opatrzyć !lwem i n wagami petentnY!'\1 w kwestyach iJlI:tu l>wych, kt6- zaszco;ytny dlali podziw; wszyscy jeduogło-

Drogi wodne. 1'3. ma wydać opinie o projekcie b. dyrek- !lnie przyznali .um wJ'bJtne gladyatol'skie 
-- IV zl\rzą(lzie m. Warszawy po(lnie: io- tpm banku państwa, Łamali kiego, co do zdolności, szkoda tylko, że maJo oue obe­

no Jlrc~ekt regulacyi LI'Zegów Wisly, nale- wprowadzeuia \I' Rosyi systemu Illonometa- cnie mają poła do zastosowania. Właści-
żących do tery tory um miasta. Potrzebna licznego. oiel parku, <lążący (lo lladowolenia wszy.st-
na ten cel snma 80.000 rs. , ma być zaczeJ'- Podatki. kich, s~rowadza dla owego pana z głębin 
Jlni~tą z miejskich fund uszów zapasowych. - Wedłng informacyj "Grażd,tnina ", leśnych ... uiedźwiedzia... Równie dobrze 

Handel. istnieje projekt nietylko opodatkowania na- bawiono slę na .dahomejczykach". Wie-
- Grono przedsiębiercuw w Warszawie, fty surllWI'J, lecz i naznaczenia akcyzy w czór sprowadził do ogl'odu Pru'adyzu sporo 

jak donosi .Kuryer .wal' zawski," zamierza . topniu zumiej. zonym na na/tę, wywożoną ciekawyoh. Przyglądano się dzikim pilnie. 
utworzyć konsorcyum, które ma prZ)jmo- za granicę. Szczególniej nasi .dzielni" jll'zYllatrywali 
wać towary dą sprzedaży na. rynkach Ue- Przemysł. się pięknym dahomeja.nkom, .które j)ardzo 
~al'stwa i w~chodu od wytw,!r<lów millisco- - Przemyslowiec angiel~ki , p. Wade, za- wdzięcznie uśmiechały się do nicJI. Jednakże 
wych; konsorcylllll ma wy(ławać zaliczenit\ kłada w Warszawie mech:tnicznl) fabrykę zapewniają, że tutejsi Jowela i ~ukcesów 
w wysokogci % warto lici towaru złożone- dywanów, I wielkich u dzikich . bogdanek" nie oduie-
go celem ulatwienia zbytu wyrobom Jllni~j - W Lublini~ budują. lJOW~ garharnię i śli. -IW teatrze widownia pełna była pu-
zltmożnyclt rzemie:llnikó\\'. fabryk~ krochmalu. ' blicznbści, z wielkiem zadowoleniem słucha-

- Warszaw. ki są(l halllllowy o"'łosił u- - ,Grnżclanin" donosi, że IV ciągu roku jącej sztuki. Co chwila rozlegaly się bra-
pal Ilość knpca Jaua Cbolsz.czewllikowa, za- bieżl}cego po raz pierw, zy l\ętlą róbione w wa; publiczność chwytała zdania często 
lnieszkalego IV kolonii Targówek. piJlllllniowo - zachodnich guLerniach Rosyi pelne oryginalno:lci i zw'owej tendencyi. 

- MinisterylUn dóbr pailstwa, jak llono- próby llawoiellhl IJól oclpaclkamł llaftowemi Wszyscy z zainteresowaniem oczekiwali 
RZI} dzienniki petersburskip, l)otlniusLo ohe- celem wyniszczellia pasol'zytow znajdnją- zakOliczenia, a jednak zanważyliśmy ojców 
cnle mySI obniżenia taryf kolejowych dla cych się w roli. rodziny, którzy , dorosłe swe córki z teatrn 
Ill'Z!lwozll ryb w ten spo~ób, aby towar te- - W roku 1887 pojawił się \V P rusach wyprowadzali , z powodu wyglllSzmly~h na 
go rodzaj n mógł by~ przewożony ua w'o- c)n'z'lszCZ llo"!/l'Mm (u>reJlllinq(l/", ni!;zczą- scenie nieco realnych JlibJ' pojęć o życiu. 
aze ~elazllej mikołąjewski!\j oraz petersbur- cy Zll.si!\W.l' kartoęi. Wówczas ministeryum Skądinąd wiemy, że jeden z tych .moral­
sito-warszawskiej wedhlg taryfy '/ .. kop. spraw wewnętrznych obostrZ)'ło obowiązu- nych" paliów uie zraża się {lotknąć real­
od puda i wiorsty. Jednocześnie ministe- jący już zakJ}z pj'zywozu kartotlt morzem, niejszych stron życia... Hal byw!\il} mora­
rymu stara si , aby obniżnne taryfy, t. zw. tndzi!\Ż łupin, liilci i t. p. drogą lą,dową, liilci, o któryoh śpiewa nieporównany Kal-

'agle zawstydz' a się. Oóżb)'. się z nią - Wielki to- zaszczyt ala. mnie, panien--= chas ... / . 
~talo, gdyby Jerzy odpowiedział jej zimno: ko, ale nie chwaląc się, zaslnżylem na to, 

- Myli ię pani, ja jej nie kocham! bo powozili doskouale pótmflę, a 'CZll\vać 
Nic nie , njówil jej ... 11l0gla się mylić. nad panienk~... Cz-y panienka nie da mi 
Biedna Eweliukal Żyęie wyJało jej ię jakiego zlecenia do Pignons? Powracam 

cieżkiemł tam właśnie. 
·Wypłakawszy się do woli , wstała i 7,R- - Ja? nie .. , Powiedz babce Bl'ice, że 

wl'ócila kn zanIkowi; pora była na Ania- Ulam OCllOtę odwiedzić ją; nieoh tylko po 
danie i nie chciala, żeby na nią czekano, I mnie pl'Zyszle w tyoh dniach. 
bo ani na. chwilę nie pomyślała wziąć na - 'pełnię żądanie panienki. Za trzy 
seryo rozkazn pozostania w swoim pokojn. mimlty jadę. 
:'\igrly nie byla bardzo posłuszuą, ale te \\' zedŁ do komórki, by przywdziać libe-
Illeposlnszeństwa I)ie sprowadzaiy walki , ryę, a Ewelinka mIała się do clomu. 
bo babka l,l\vażala, że tt'~eba zamknąć oczy Wchodziła już na schody, kiedy ujrzala 
ua przeszloSć, skoro pot'ządek przywr6r,ouy; prze,l sobą l1a ganku b&bkę, patrząca na 
.108konała zasada, gd,y kto pokój miłuje, nią surowo. . 
ale klItki takilli zasMły mogą być w przy- Pani de la Ronvraye l'Zadko kiedy gnie-
~złości fatalne. wala się, ale gdy się to trafiło', przecho-

Ewelinka uspokojona, ale jeszcze melau- dzila miarę. 
choliczna, wracała do zamku. Przechodząc W jakąś chwilę po odesłaniu Ewelillki 
okolo oficyn, usly, za.ła głos Ja.fftlgo, który do jej pokoju, poszła tlo uiej, żeby wysłu­
strofował. ~bać jlli tłómaczenia i pogodzić Się z nią , 

- 'fakie zwierzęta - mówi! do stajen- choćby pl'Zyszło ofiarę zrobić z nieszczęśli­
nego - i tak je paść! Ależ wy nie wie- wego VarCjlnrt'a, gdyby się to okazal9 ko­
cie chyba, co to jest koil? 'o, no, gdy- uieczuew. Zdziwienie jej bylo niewypowie­
by to l) tem pan Ry zard wiedział! dziane, gdy spostrzeg~a w'zwi 6twarte 

- Konie nie są na ~zczęściEl jego, ani i próżny pokój. Na myśl jej uawet nie 
luclzie! - odpo'wiedział sZyllerczo slużący. przyszedł jakiś smutny, możliwy wypadek, 

Ja1Iti coś na tQ Ildpowiedzial, ale Ewe- a bunt taki zranił jej dnmę. 
linka nie doslyszala, co. Zaciekawiona i za- Jakto! kazala Ewelillce sieclzieć w poko­
dra 'nięta tem, co uslyszałą., o OjCll, dzie- ju i nie wychodzić stamtąd, II ta mała 
weczka weszła ua podwórze. Kain'yolet, buutowuir.a nie zajrzała, tam nawet? '1'0 
który przywiózi w wigilię {lilia tego ];~d- przecllO{lziło wszelkie g1'anice i zasługiwało 
mumia, staŁ prawie zaprzężony. na karę. Do czegóżby to doszło , gdyby po-

- Dzień dobry, Jafte - zawola!'l Ewe.- zwolić mlodY!l1 pannom mieć własne zdanie 
lirtka. - Odką(l Edmuucla pokochału, zwm- o małżelistwie i lekceważye lI'ła(l;"ę i wolę 
cala w.ięcej uwagi ua poczciwego • illż~- babek? 
cego. Pani de la. Rouvraye przekonawszy się, 

- Dzieli dobry panience. Kiedyż będę ie wnuczki II' cłomu niema, umieściła się 
mial zaszczyt uauczyć panieuk~ powo;:iv?- na ganku, żeby ją złapać u wyjścia z llo­
Zapewne panienka otrzymała piękną. I'du- wrot~lII. E\\'elinka, która tego nie przy­
kacyę, ale ta nie jest zupełną, dopóki się pnszczała, a chociażby i przypuszczała, to­
nie umie trzymać koni za lejce, a tego pa- samo byłaby zrobi/a, pl'zeciągllęła s}Voję 
nienki z I'ewno'cilj w kla ztol'ze nie na u- nieobecno~ć :I ka7.cla minutl\ z\vloki wzma.-
czono! gala glliew hahki. 

- Masz racH, .Tafft\ - odpowiedziała 
Rwelinkn 7.6 smutnym llśmieehem.- ~astą-
1.1 to w tych dnillCb, i ty b~,lziel\Z moim 

(/). I'. II.). 

(-) Łódzki oddział banku pa(istwa po­
.!łaje <lo \i' iadOlllOści, Żjl ,to~e \\!'nie tło pole­
cenia b3Jlkn państwa, oddziar Ilędzi przyj­
mował do ink/1.lla weksle i .inue dokumenty 
pieniężne, zarówno dla osób, PQsia.il!\i~cycb 
w instytucyach banku rachunki bieżące 
procentowe, jak i dla osób, niemających 
takowych, przyczem 011 przyjętych do iu­
kasa weksli i innych dokumentów pienięż­
uych, płatnych. w} innych miMtach, oddział 
będzie pobierał ' ,. % komisowego i nale­
żny ]~'Qce,nt za przękaz, a weksle i doku­
menty, płatne w Łodzi, in]{asować będzie 
na żąda.nie osób, mają-cycb rachunki bieżą­
ce, bezpłatnie, a na ządanie osób, niemajlj.­
cych takowych l'achunk'6w, za opłatą 1/ •• % 
komisowe\l'0' 
, (-l Skutki ceł. Ostatnia pod wyżka. cia 

od przędzy oddzialywa bru'dzo niekorzy­
~tnie na lutejsze fabryki koronek i obszy­
wek. Podwyżka cła od materyału sw'o­
wego ułatwiła pl'Zewóz !\,otowych towa.rów 
z zagranicy, gdyż takowe wypadają taniej 
nawet po opłaoie cła i transportu, aniżeli 
towary l'rodukowan 'W krajn. Jedna z fa­
bryk koronek fnnkcyonowała całą dobę, 
obecnie od kilku wli roboty w nocy za­
wiesila. 

(-) Łódzki oddz iał popierania przemy­
słu i hand lu otrzymał po terminie, oznaczo­
nym w kOltkursie na podręcznik podatko­
wy jeden eg-zemplarz takowegQ, pod go­
dłem r,\.lia aliis snnt pulcm. " Egzemplarz 
ten jest do odebl'ania w kancelal'yi łódz­
kiego oddzialu przez wlaścioiela tegoż. 

(- ) P, Izr. K. Poznański, fabrykant tu­
tejszy, wyst;ąpit z prośl)ą do )IIagistratu 
w&rtizaw kiego o wybudowanie kanah1~ nło­
żenie rur wodociągowych na qlicy Gęsiej, 
gilzie pod Nr. 16 i 18 pobudował nowę domy, 
które zamierza skanalizować i zaopatrzyć 
w wodę. zgodnie z z&twierdzonemi pl'Zez 
władze miejskie warunkami. Kosztorys ro­
bót kanalizacyjnych wykazuje sumę rs. 
38,000, {lO zŁożeuiu kUn'ej przez pana P. 
w kasie zarząd kanalizacyi ma 

(- Oryginalne. W ze złą s~botę, w je­
dnej z tutejszych (ll'ugorzędnych l'estaura­
clj wnelUn gościowi podauo Żądtllly ko­
tlet; który, jak się okaz'llo, zrobiony byl 
z l' <wieżego mi a. Kiedy ~H zl\"rocil 
na uwagę komu należało, gospodarz 
z zmną krwią zamia t usprawiedUlvienia 
i , rzynió L cytrynę i pora(~ił go.'ciowi 
przyprawić jedzenie okiem cytr),,lIO)vym, 
przez co niepl'zyjemnl\. woń zniknie i ko­
tlet będzie smakował. G{)~ć, ",lIIocznie 
sjlokojnego charakteru, Ilic nie mówiąc, 
cuchnący ów kotlet podał {lSU, lecz ku 
ogólnemu_zdziwieuiu w zy~tkich obecnych 
pies odwl'ócil się oa przysmaku t, pumimo 
zachęcania, kotleta zje 'ć nie chciał. 

(-) Muzeum Bozwy drl poniedziałku czy­
niło przygotowania "9 wyjazdu. One$daj 
mnó two pak ~sta wiano lIa staCH drogi 
żelaznej. Wczora; wyh'an porlowano re­
sz . 
(~) Dahomejczyków w ogl'ot4i 1',\1'1\­

dyzn to'!Wennie od",La a wi,fllu cieki Wych. 
Oryginalne przę,dsta wienia, wraz ż orygi­
nalnymi wy~o'1l1we I'l'll ' wzllUl ~aj w wi­
dzach wielkie zaintere owauie. 

(-l Z pijaństwa. .Mieszkaniec IHlszego 
miasta, niejaki M. '1\., oddawna oddając się 
nałogowi pijaństwa, w tych dniach dostał 
obłędu. 

(-) Przejechanie. WcilOr!\i ra,uo l) .. ,)­

dzinie wpót do si6!lmej na rogu ulijly Ce~ 
gietnianej i Widzewskiej, doro-&arz l\ :17l. 
jadąc llieoetrożnie, IIl'zejechłlł luejak >jo ,Ma­
tyldę Lengel'. PrzejechJlna ma uszko(lz911~ 
nogę· 

(-) ' Kradzieże. Kowalowi Wojciechowi 
Woźnickiemu, robotnicy VL'aClljlłcy w je~o 
zakła(lzie, . . ' . i P. , " t skradli 1'8. li/S 
gut6wką· 

ło,1ejaki K. G. skrailI mll/!zynki/- z P'·Z.\'­
bOI-.1mi warto~ci rs. 5. elta~akterystyczn,! 
w tym wypadkn je. t ta okoliczno,,\, żę : . 
llObiera pensyi TS. 30 tygodniowo. 

Z fabl'Yl.1i Otto ::izulća robotnik M, G. 
i(ląe do {lomu, skl'adł dwa motki "felp..\'. 

Slnżlj-Ca Maryi Ficht.enhoJtz. niejaim:tr. 
J. skradła lIWej pani. zlotą bi~uteryę, w;\ 1'-

tości rs. 60. 'lU , J 
Do mieszkania pQlIlOcnika relt;zel'.~kięgo, 

llltllakiego S" zamieszkałego IV ,lomu ~. 
262, pl'!ly ulicy Biotrkowskiej, cIostlIli ~i ~ 
przez ' otwarte. okno niewiado)ni zlQtlziPję i 
'kradli . garderobę wartoHcJ 1'1<. 74 i go-
t6wką I ' . 22. l' '. 

Karolowi Kode skradł mieszkaniec III. 
Ozbl'kowa A. I\. różnyclL rzeczy, wal'l,\l,.ir i 
rB. 15, 

(-) Teatr łódzki Dzi§ \Y teltk7.e letnim 
' ellin~ I'l'zed ta'wialJ:ł bęilzill łW I'az I tl'7.ec· i 
~ \Valka. o ~ó~·kę".' melo.tll'amat.II! ''':,ak:tacl.' , 
Z kilpletanll l ~plelVallll, <lrygmahu6 'napI­
śany przez 'Pawła Kó~tJihi .. klpgo, 'I muzyką 
t m-\\ela 'Nowackiego. 
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0gród-t~U=iy (:Z Pl: 'Si,. wi..eStn,"). 
~~jwyżei .zatwi,erdzona OPUIUl r&fly' Pj\ilstWlt 
oddaje dochody, jakie warszawski ogród 
pomologiczny otrzymuje ze sprzedaży owo­
ców, na rzecz tegoż ogrodu. - P. Mru'reli 
lVislIlQnl, b. p~ez lat li sę(lzia śledczy po­
wiatów nowomińskiegó i radzymiilskiego, 
na · 1\I0c,y ą.ecyzy' są~u okrę{l:owe&,o war­
. zaw$,iego, ,mianowany za f.!t.ł adwokatem 
przysięgfym, z miejscem zamieszkania IV 

Warszawie.-PanR" zamieszkały IV War­
szawie, podług "Km'. codziennego", wyna­
lazł najtańszą drogę do Paryża. Jestto 
droga ua Gdalisk, a stąd parowcem {lo Pa­
ryża. Koszty podróży do Gdalillka koltlią 
trzecią klasą wyuoszą rs. 7 kop. 76, zaś 
z Gdańska do Hawru parowcem 15 marek, 
a z Hłlwru do Paryża koThjl!- 10 fr. Jeżeli 
chodzi o najta.ńsze ko zty pow·Ó'ty, to już 
chyba uajlepiej jechać z W' arszawy lUt 

Gdań k i Hawr statkiem bez przerwy, a 
byłaby to jeszcze tańsza, niż projektuje p. 
R., ale długotrwała pow'óż. - ~ a cmenta­
rzu POW4sko'Wskim zlożono zwłoki dora me­
dycyny 'Wit.tlisa WilczkolOSkiego, profesora 
szkoły felczel:ów cywilnych, autora kilku 
popularnych dzieł lrozpraw medyczuych.­
Terytoryw/ł stacyi filtrów na Koszykach, 
zostanie znacznie 'rozszerzoneru na budo w 
nowych basenów': W tym ceJu dokupione 
będlj. sąsi eduie ' grunty .od wladz wojsko­
wych. - Stan /j)()(ty na rzece Wi~e po ule­
wnych deszczach podniósł się o dwa cale.­
W dniu 1'5 lipca r . b. przy ulicy 'l'wardej 
zal/lOl'dowaną została kobieta, nazwi kiem 
Łucya Kamińska. Zabójczy.nią jeąt .żona 
stróźa, Wylaziliska, która też prZyZIlała się 
do zbrodni. Powodem morderstwa. była za­
zdrość. - P01'lVanie dzied"l przez mamkę, 
która je karmiła, zdal'Zyło się przed paru 
dniami. Kobieta, która miaLa. być wydąloną, 
zniknęla razem z dzieckiem.-Wy.mw" pló­
cien i szkiców Henryka Bilatti'ego, otwar­
tą zostanie niedlngo w salonie ,półki arty­
stów na Nowym-Świecie.- Wa" 8zawskie lo· 
lC{trZ" rstu~o ogrodnicze natleslałQ do rozpo­

komitetu wystawy kaukaskiej. 
srehrny medal, takież tłwa 
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małe, oraz dwa bronzowe.- D(I'lOlIIej";!I(~/, 

jak donosi nKnr. warSzawski. PC) powrocie 

(lo Afryki mają nadesIać na grób zlllatłego 

towarzJ1\Za w W~l za\\"Ń\. woreczek ziemi 

afl·ykailsKiej.- Artysta-rZeźbiarz, p. ;'l 
mir Celi,liIki, ndaje się (lo Peteraburga dla 

objęcia po ady dyrektora fabryki pbrceła­

l1y.- AOII!;m·s s;:;[{chistńlU. jak donosi .,Kur. 

warszaw ki", ma być ur.tądzony na jesieni 

r. li: w Warszawie. - Gn:.'ć ;; Ameryki, p. 

Goof.$, bawiąc W Warszawie, nabył na wy­

stawIe tlnv81'zy twa dwie gru,py p. t. "po­

lonez" i ,Maznr" p. Kurzawy. Obie grupy 

bę(lą odlane z bronzu, gdyż teracota, obe­

cny ich materyal, je t zbyt kruch'}, aby 

1Uoiną ją bylp przewieM za ocean. 

Petersburg. 
Jfillisll'ryll1n oiwilJ.c'lIIi!J, Oll,·acowało usta­

w*' archiwum historycznego, urządzanego 

\V • Odesi dla gub ID ppmdniowych. 41'­
chiwum g'romadzid l)ęilz· dokumenty d-

1l0szl!ce się do historyi prowincYj polu mo­

I ycb, a llotycllezas rozrzucone pO różnych 

miastach. 
Z rO:::jJOT;;ąclzentc, wlrMl;:y odno~nej, zakla­

Ily kumyso\\" , tak znajdujące się lJrży za­

kladach leczniczycb , jako i moJ~e cha­

rakter przediięhie.·stw bandlowych, 1I0dle­

gać będą 'cisłej koutroli lekarskiej. 

- Bibliografia. 
Dr. 1. Zole'~ Iti, prof. uni ytetu -

ski ego y al rozprawę p. t .• Ueber Ou-

zweckl)J ig'keit der Aluminillln-Kammel n 

nach '11ł·acheotomie." O. ZdziaJ ·ki n~­

wlaściwRzych sposobach wynagrallzania ro­

botników wiejlikich .i oficyalistów". - IJu­
dtisze/Oslri C":Y/IIlJla F. .Odpowiedzt na 

pytania, postawione pr'lez ces. tow. ~ l~i­

cze w Moskwie, w kwestyi podziału dóbr pali­

stwa i łączuy'<lI1 g podarsŁ1'j' gt·olll~dzk.icb ", 

zl ożw~ n:!. ręce JW. Naczelnikll.-g"llb. :vat" -
• IJ,·or~ /ilolo/l:ia.ne", 'Ud. pl·zez J. Baudoue­

na lle Comtenaye, J. Karlowicza, . 13. 
KrYliskiego I D. lIa!hrowskiego; tom ID, 
e~yt 1 (z.. zapomogi kasy im. Mi \Ilwskie: 

go).-lliPe· . 1' .• Ogród po(l zldem",,j: XV 

wyd. angielskiego przelożył V. Kacayl'l,Ski.­

&lllr/ollflll .J. (II". ~kyra..i jej choro y, la~o 

też leczenie, zapobieganie i pieięgn wadl~', 
według najnowszych źl'ódet opracow&ł ··· 1 
z ,I-ma rycinami (Leczenie dOlllo\"Il, :xrr.)­

/I. "'Jf!f(U .Zasady socyologii", toIn n, ze­

szyt Z, ·wydawnictwo redakcyi .Ułosu". -

, A/elu.'u/!!", !zeszyt Iipcowy\. zawiera.: "Wio­

~na'\ obrazki nullowalle w slwicu przez 

··ewera. '- "Szkice lndow6", uapisane 

oarwllem piórem znanego nowelisty. ­

" Czas", S. Kramsztyka, . tndyllln lll\ukowe 

(ciąg llalszy).-"Jan Colius i jego następcy" 

życiorys; prace, ;poglądy i (!ziela Colinsa, 

/ z mt'lględnieniem tła epoki, przez B. L.­
"Wyjątki Z Wojtk3.', kiby", poelll.jltu r -

listycznego, . pisauego oktawalni pr7.ez K -

'jJrowicZ&, Pie:!il piel'w)!za.-"L~ty czeskie" 

(.ciąg llalszy).~"Br8.Cl\ji o,ldpoczynek", przez 

K. - "Szlakiem narod!} ", z ~ysllnkami, 

przyczynek 9,0 aptrolłologij, artykuł, mają.­

cy ·związęlć )I części~ l wystawy paryskiej , 

w której 1lOlllieszczo~0 budowle mieszkalne 

w ich hi,storycznym roz')'oj n, pr7)ez K. Kle­

·czkowskiego.-"Pogląd na wielkoruskI! gmi­

nę wiejską", przez Fr. Gaw· liskiegb (tio­

koliczenie). - "Dziwak", obrazek, 'prze:t -'t. 

Arielll.-"Wl·aŻ6llia. literackie". - Kronika 

miesięczna..-Nejg:ologia. 

- Żarki (gub. piotr1."1)wska). Znac:ny po· 
tar zniszczył 40 d01ll6 . RatUDk.iew,. zaięli 
się oficyaliAci kolejowi, ale pom ith był8i 
zasłaba. Okolo 100 rodzin zostalo oez da­
chn. • 

- Kalisz. Biuro tlr.zęcllt 'f!liejpkiego prze­

niesion za alo lIl1 wybndow811egb 

mtuiza. . '0 'Y glllacll na miejscu starego, 

zniszczonego w ro n 1 ó· pu6dstawia. 

Się doorze, a stawIany był pQ · er\łll~ 

kiem p . lThrzlluowsldego, budowniczego 

gubernia1n~o 
- Włocławek. W niedzielę o li r śię 

tn wyścig pomiędzy wiośl81ozami płockimi i 
wlocławskimi. 

- Lubli n. DopeIniono tu po ·wlęcenia 

uanowo cmentru·za rzymsko-katolickiego, 

z powodu sa.mooój"t va, dokonanego przeli 

kilku (lniami na tymże cment81·zu.- lV Re­
jowelb spaliło się w tych dniach 20 domów 

wraz z zabndowaniami gospodarczemi. 

- Kraków. Burza polączona z nIewIj., 

zrządziła w piątek w okolicach Krakowa, 

Bochni i 'ramowa ogronme szkody. 
- Wysokie Litewskie spłonęło w tych 

dniaclI. Straty, pomimo pomocy ratunkowej 

nadesIanej z Brześcia litewSkiego, olbrzy­

'nli~. 

ROZ MAiT O CI. 

X Spis ludności w Chinach ~okonrW" się, 

wctUug szczegółów podanych w llzicnniku bry­

iauskiegp towarzystw" ~tat)·stycznego, w spo­

ób uastęplljąoy: VI kllŹtlem mieście , w każdoj 

'.si I wiosce co dziesieó rodzin utrzymywana 

musi być ksiljilb, do której wpisywanc s~ na­

zw iskn mics?.kaliców I ich liczba. Dzi~ ro­

,11.in stauowi' t . zw. ,d<i,,- i pozostaje porl 

nadzorem starszcgo. Ponarl tllkicmi dziesię­

dom" star.,zyznluni ustanowiony jest m·lednik, 

na którym d!łty odpo ie<klalno4t dopilnoW&­

njQ., aby, regestrowanic ludllO,rj Odbywało siC 

w 1'01"!lldku. Liczba llUeS.<kailtów klUldej miej­

scowości musi być coroł;lmie prlesyt'll}l\ ~e.ar-

8kiemu UI".<ędolf1 podatllówem'l. WMłng "In ..... 

wozdania tegoi: urzedu, ludnoś6 pa(\Stw" chif\­

skiego, z wyj'!tkiem pi~ciu prowincyj , które 

spisów swoich IUC nadesłały, wynosił" w roku 

1885-31~,3 3.500 dusz. Ludność z~ owych 

pozo talych pieciu prowincyj, S?.lIcQwano Ul\"· 00 

milinnów. 
X Sprytny dworzani n. Jedno z podru. 

iJldyjskich opiewa, i2 pewicu możny wladca 

zgromadził IV zystkich swojch dworl"u i Ilrz)'­

rlekt dwa wielkie dyamenty !temu, który 01\­

będzie podróż 1Iaokoto świata w przeciągu IUl~. 

k . Kądy oświadczył, .ii dnloży 

wszelkich starań, llby Iqdem czy wod" 7.&00WO­

lić t,!<lanie wladcy; jeden <twor",nin tylko ie­

dzjlll ,.. mil_ni", lJłęhoko zam)'lllouy. J cóż 
hino"-?.lIpjtal \ tadca-ncóż ty zllmier"asz 

uczynić?" - KOhlha wstał. obizedł dokoła wego 

pan .. i rzucił mu 8i9 do nóg mówiąc:" "Naj po­

tę1tUejszr ze wszystkich władców, ty jesteś 

moim światem!" I Kobina otrtymał /Iyamenty. 

X Obrzędu zaś lubin księżniczki Wa lii , 

J,udwiki. z lordem Fife, w 1uiu _7 b. m. , do­

pełni arcybiskup Callterbur)~ Z rozporz~dze­

ni" królowej. uroczysto ć btdzie miara zujlełuię 

chocral,terprywatny. Opl"Ócz.monarchini j wszyst­

kich prLehywlloj,.cych w .oU!glii czlo~ków rodu 

Jn·ólewsJPego, ohecnynu b~<Ilł na ślubie: król 

ecki z następ<lł tronu, Jn'ól lIul\OO ~ ,małżon-

114 . wielki ksill"~ heski. Dzierżawcy w do­

brach 10r,h Fife. położonych" Okręgach szk\lc­

kich BllUff i Macduff, zrunierzllli ofillrować dzie­

dZicdi~1 swemu poHaruMk ślubny. Gdy jednllk 

wie '~ Q tllm dos"'\łt do uszu IOrdll I''ife-, prze­

at"t dziet"2llwcom pIsmo. w którem qtwiadcza, 

u czasy s'l lUa nich zbyt ci~kie, llhy mogli 

"'Ydawać pieniądze Im rzeczy niekoniecznio po­

trzebn . dlatego odUlllwilt. Ilr.yjtcla projekto­

wa.nego poda.runku, lliemuicj _umie oceilić· zycz­

liwo%- dzi6r.<:.wców i. ll!lWQ!I.t, jll,kie nimi., . e­

rowały. 

X Alegorya czy prawda? J "kiś ksi'!"-t 

1liemiecki wezwai na- swój dfór kuglarztl., który 

produkow"ł się z przedst"wienianu tresowanych 

pdu!ł. WIdowisk.o rozpoczyna si\}. Pchry przed­

Stl\willją, bllŁalię wojcuu,!; wod~ow;ie oszą, Jl"j­

gloś,uejsze nazwiska. Wtem kugl!.:rz zmiwz:lł 

się i zawiesił przcdstawicnie.-Cóż tam siQ 

ta.lo?-,..pyta ksi!jil\J. l,(ugl81"Z odpowiada z płll­

czcm, iż n .. jlelliej wytrcsowana )lChl" jego,. 

nazwiskiem Napoleon, znajduje się nio na wy­

spie, lecz na osobie obecncj księinej lIelcny. 

Na 2~anie kslecia ksi~na udal" się do sł" 

sie<iniego pokoju; tam N o.poleona oduaIbziońo 

i bdniesione napo wrót. Widowisko atoli uie 

doszło do skutku, gdyż kuglarz twierdził, iż 

jego ~apoleon prlcz teu clf'" zdziczał zupelnie. 

X Gwałtowne ulewy ł oberw"njn się cWuu­

ry nawiedziły w ubiegt)~n tygodniu w!Klh ~lni% 

czę~6 stanu nowoyorskiego. Komunikacya ko­

lejow" w wielu miejscach '1legła przerwie. • aj­

większe spustoszenia .zrz,!dzila. bnrz" w mia­

steczku Johnstown, w hrahlltwie Fulton, znanem 

ze swych wyrobów rękawiczniczych.., ~ac\ 

Zjednoczonych. Rzeka, wezbrana skutkiem b­
lewy, zerwała dziewl~ć mostów i garbarni, 

prączem )" osób utonęło. 'l'rwog~ mieszkall­

<:ów powiększyła i ta okoliczność, żc bUdyne1c. 

z machlnWn.i eJe.ktrycznemi, o§wietlaj'lcemi mią­

czkQ.. run'lt, przez co cala miejscowość po­

~na zostab w ciemnościach. W F"onda 

wod .. stiJJ:j. na Ulicach W)'JIokości a stóp. 

X W Meksyku wyk leił si~ 1'9ei~, ~kut­

~em po Jcia przez ulfwy nasypu. Tlwadzleś­
cia pięć osób poniosło ""erii Uli. miej scu; licz· 

ba raunyc,h ~ więks'"" 

X Setna rocz;lica *burzenia B s\ Iii przei 

wzburzoue tłnmy Paryż~ Dlin~ła w d. 15 h. m. 

T EL E...G R A M y, 

Petersburg, 16 lip a. Ag. p.). ,Russkij 

Inwalid" pisze: Peblomocnicyi a l\.I:~y 

i górlOOej ludności, po zawiad l~enil\ i~h 
o ·ajwyższem zezwolęniu na powstawia­

'nie mieszkańćom 315,383 dziesięcin pastwisk , 

odprawili na1>l1żelistwo, prosili o .złożenie 

wiernopoddańczych uczuć Ces'aJ:zowi i p o­

stanowili ~a uc~ez~n.ij!. rozstrzygniętej ziem­

nej kwestyj? coroczni.e dpr ;wi ć nallożeU­

stwo, utworzyć Wyścigi narodowe z nagl'n­

dą, rs. 400 i zebrać r8. 6,100 i ta.kowę 

łącznie z 4,000 rs. s umy społecznej wy­

datkowali na utworzenie szkoly górskiej, 

nazwawszy ją zkol~ arza Al~andrl!. 

ID. W wyż zych i ~r dnich oddziałach 

Qtworzone bę.dą. dwa typendya po l·S. 1,200 
imiIInia. Cesa.r~wl\) . 

Petersburg 16 lipcą. Ag. 11.). Gazecie 

,Dzieli dOm) zą., że otwier a się bank akcyj-

ny w lu ndzielani ItrótkieJo kredytu 

włościanom. ~ 
Peterhof, 16 lipca. ( g . p.) . Wczoraj 

jllchtru.n :l'amlłJ:a" P<I" cił z Hel o· 
Cesarzewicz :Kast pęd '.1.'1 nu . Wielki Ksią-

żę Aleksander:Mi, lo lez. 
Wiedeń 16 lipca. (Ag. p.). Wellług wia­

dom08ci z t nil W jellti :Książę tr Mi­
kołajewicz przyjęty był za przybytieul tlo 

stolicy Czarnog6rza przez d wny 1uuu. I\.si;~­
żę Mikolaj w)~ecbal na przyjęcie Jego Wy-

.ko~ do 'ieguszą, Przy wjeździe Wiel­

kiego Księcia do Cetynii dane byly salwy 

z dział. Mie l\Czallie doręczyli Mu cbleb i 

sól. Wielki Książę udał się naplozód do 80-

Wru,! gdzie odbyło się krótkie nabożeństwo, 
na,;;tJ:Pllie zaś podążył do Ilałacu książęce­

go, g:dz,ie oczeki\\'!l.la narzeczona. Wielki 

Książę zamieszkał w pałacu k i~cia Kara­

dżorru:ewicza. Wieczorem miasto i otacza­

jąca go dolina ś~ietnie były uilmninowane. 

Lud okaząje swoją radość glośnemi ówa­
oyalni. 

Praga czeskal(i lipca. (Ag. p.). Z~o­
madzewe pr~y,wódców mlodoczeski«;h po­

stanowiło wysłaĆ czterech delegatów do na­

m,iestnika, baroua. Ki·aussa, ~ prośbIj. o wy­

ja$rueuie, czy i 'totnie cesarz ~'ranciszek­
'J6zef vyrazil się nieprzychylnie o zwy­

cię twie młodoczeehów przy wyboracb. De­

legaci npraszać lnieli zarazelu namie tuika, 

aby zapewllil wy~e sfery o wierności mlo­

doczech6w. 
Madryt 16 lipca. (Ad. p.). Były poseł hisz­

paliski w Berlinie, Berlomar, wezwany zoo 

staŁ do wiytłólllaczenia się przed najwyż­

szym trybunalem sllrawiedliwości z zarzu­

conego um zdl·adzenia tnjemnic tanu. 

Londxn, 16 lipolI.. (Ag. p.). Bim·o Reu­

tera telegrafuje: I Del·wisze stoją jeszcze 

pod Abu W,mbel w tejsamej pozycyi, co 

'" pią.tek. Wojska angielskie odbyly oneg­

daj kilka utarczek z nimi, w których der­

wisze stradli około 90 zabitych. Generał 

Grenfell przybył do Assuanu i zamierza 

niezwłocznie 1ll1ać ię do Abu imbel. Dwa 

bataliony wojsk egipskich z artyleryą, i jaz­

dą, stojące obecnie w Assuanie, otlozymaty 

rozkaz niezwlocznego utltluia się tlo Ko­

TPsko. 
Białogród, 18 lipca. (Ag. p.). Tutejsze 

organy opozycyjne, a w sla<! za niemi 

i dzienniki allBtryackie, IV przesadnych 

barwach prze(lstawiaj-ą wzrost rozbójnictwa 

'Y Ser bii. 
Kair, 1.6 ~pca. (Ag. pól n.). Krąży tu­

taj pogłoska, że w jesieni armia Rngiel ·ko­

egipska uda się do Dongoli. Do SalTasu 

nadciąguął IlO\\'y olldzial derwiszów, zło­

żony z 1,500 ludzi. 
New-Yor k, 16 lipca. 

y ol'k lIel·ald" donosi 
wewnętrznyelJ, Blain~, 
pusady we wrze niu, 
zdrowia. 

(Ag. ]JÓln.). .Kew­
że minister spraw 
ustępuje ze swojej 
Z, Howodu słabego 

Londyn, 16 Lipca. (Ag. póln.). Z Krety 

donoszą, że na skutek slów M,\chmuta ba­

szy i odmowy Porty uilzielenia ządanych 

reform, partya niezadowolonych postano­

wiła ch\vycić się ostatecznych środków. 

, Paryż , t6 Jipea. (Ag. póln.). :Sesya par­

lamentarna zamkniętą zostala. 

~ , 
Ostatui' ' ,,, iadolllości handlowe. 

Warszawa, 1Jl lipca. Weksle kro term. nĄ: Berlin 
,(2 d.) ~8.4,5 zą'\., 48.30, 25, 'l:2 'I, kup.; LondY'.' kro 
tel'. (3 In.) 9.8-1, ząd.; Paryz (10 d.) 39.40 ząd.i 

. Wiedeń (8 '\o> jl3.00 iąd.; q." listy likwid. KróL 
o!slr, ,Iuid 88.3Q . "1;d.; male 8!l.00 ;;ąd. , 5'", poży· 

czb wschoduia rr em. 99.00 ;;'1'1.; 4'/0 poz. we .. -nę· 

trzn. z 1887 r. 84.0n i'!li.; pOI •. listy z&.l&wne ziem· 
sld .. I~j "er. 98.łł! żąw., ~.\tł knp.; fi ser. lit. A 
91<.20 żąd . ; 5'/. listy •• 1It. m. W8.t'1\Z :wy I 98.50 
~d.; II 00.50 żąd., ID 9t.'75 iąu, IV 95.75 żąd. , 

~ 95.24) żą.<1., ,pa.J.;> kup.; 5°lo obligi m. 'ValSzawy 
·du~e 91.50 iM., {)O', łistJ •• st. m. -ł>odzi ser. f9ii.75 

i~<I" fi 931i5 "'!'l., ID ~.20 iąd., IV 9"2. 75 ż~d. 
Dy'lkOll!.o; BIIl·liu 3°/" ~ndyn 2'1,'10, Paryż 31" 
Wiedeń 4"., Petersburg 5'/.'1,. WĄrtość knponu z 
po,,'!.u. 5'1.: listy .ast. . ieluskie 31.7. wars. I i II 
138.5, Łoilzi 98.9, listy likwid. 47.11, l'óż, premiowa 
I 3.9. fi 162.,3. 

Petersburg, lo·go lipct\. W~k&Z banku pań.wa 

""lfi li","". :smll ka~y 30,480 (tlby~o a,8:l8,OOO), 
wllksl. zdyskontowane W,67 ,0ć)0 ~ło 1>20,000), 
zaliczki n.. towary 289,000 (ttbyłO zó,OOO), zali· 
czki na papiery Il\lbliczne 2,878,000 (pnyb. 9,000), 
7 ... lic~1I na wye i ob)lg, 12,049,00\1 \Pl"lfyb. 5 ,000), 
ri<ol!nu . bidą.cy JlUn!sWllUll lIlt&DBÓ\Y 0,675,000 
(przyb. 7,549,000), inoe ra,chunki bf<lżą.ce 35,605,000 
(ubyło 3

i
738,000), z.stawy oprocentowĄne 26,983,000 

(Jl~yb. 36,000). 
Pelersburg, 1(}cgo lipca. WekAle ua Londyn 98.20, 

fi IIQżyczk& ",schodnia 99, fi pllżyczk~ w~o· 
dnia 98T/~ poty·&1:. z 1884 r. -.- , i'/,"I. li.ty 
d .• lt\"ne k'\"lltt. ziem.lie 148'1" akoye bonln1 ru­
kiego dla hU\łln ~ic.neqo 239.00, p6tersbnr· 
skięgo b.ltku dy kOllt<rwego Ino. ,~\ ,.iędzy· 
narodowego 531 .. warszawskiego banku dyskonto· 
wego -. . 

SerIIn, l6·go lillca. :s.nknllty ruskie zaraz 
207.80, ua dostaw~ 207.00, weksle n .. Waraz ..... ~ 
207.05, na Petersburg kro 20~\9(1, ua Peter.bug 
dł. 200.00, U& ] ... ",IYI1 kro 20.42'., 11' Londyu dl. 
20.1l~'1" n& Wielleń 171.\0, kUp<lny oeI.e 3~4.80, 

5', listy zastawne 63.00, ~OJ. lis~y likwidacyjne 
;j6./i0, pożyczka rus ... 4% z 1880 r. 89.50, 5·/, z 
1884 r. 10~ O, 4'/0 z 1887 r. 58.80, G"/. raul& złOI& 
1L.25, [IOżyczk. IVsehodni& II 0lIl. 63.70, ID .mi· 
8yi 63.10, 5'10 listy zĄSt4W1I6 ruakie 102.00, 5Of, po· 
życzka prelniolVa • 1864 roku 1'1'2.00, I&bż z 1886 
r. 156.00, a.kcye drogi żel. WI\I'8z&wsko-wiedeliskioj 
2'AI.OO ak" krodytowo austryackie -.-, .kcye 
WArSztlwsJdego banku hMldlow!'lj"o -.-, dylltOllto­
wello -.-, dyskonto niemieckiego bauku [Iań,twa 
3'/. Ilrywatub 1'/,'/ •. 

londyn , 10 lipc • . Pożyczka ru kn • 1889 roku 11 

<\III. 89, ~'Io 1(oosole angielskie 98'/". 
Waruawa ć 1~ lil>e&. Targ Ba lll.&cu Witkow· 

skiego. PS7.6uica sm. ord. - -, V tr& i doura. -
- bi&j .. - Co- -, wllorowĄ 630-655, 'yto 
wyborowe ;,10-525, srednie 46j-500, wadliwe 
-.--, j~.zuli9il 2 i to rz~. - - -, owies :na-
345, gryka" ...... - -, rzellik 16tni -, zimowy -
-, rzepak rap8 zim. - - -, brroc.b polny - -

-, C Y - - -, f, la. - - za. korz.ec, 
&aZł\ jaglanA - -., olej nepakow1 - - -, 

lniauy - - - Zł\. p lltl. 

Dowieziono p zeniey 60, lyta. [)\)O, j~zuueni .. 

-, owsa 150, grochu llOlnego - korcy. 

3 

Warszawa, 16-g0 lipca. Okowil& 78'/, • akcyz .. 
po k. 9'/,'/ę• 8tolll1nek gam ... do "iadn 100-301,&. 
Hurt. &klad. Z& wiadro kop. 835'-838', za garn. 2"12 

-273. Szynki .a wis.dro kop. 848-851', za gvniec 
276-277 kOlI. (z dod. U& wyseh. ZO/.). 

Peleroburg, 16-80 lipca. Łój w miejscu «.50, 
P .. eni ... w m. 1J.50. ~yto 7.10. Owies w m. 4.25, 
Konopie w m. 45.00. iamie lniane w tu. 13.75. 
Cieplo. 

Berlia,16 lipca. Puenica 178-193 na lip. 187.50, 
na list.. ~d. 188.25. ~yto 1~3-15~. ua Iip.lM.OO, 
ll& lip. ster. 15~50, na list. gr. 158.00. 

londyn, Hi·!!"o lipca. Cukier Jawa 96 l]foc. 24 
spokojnie, cukier burakowy 20. 

LiverpOOl, 11>-go lipea. Sprawozdanie końcowe. 

Obrót 8,000 bel, • tego na apckulacy~ i wywóz 1,000 
bel. Spokojuie. Mi,ldliRg amerykańska: na lip. -
- - -, na Hp. sier. 6 1/U sprzedawcy, nA sierp. -
n& sierp. WTZ. 6 sprzed&wey, na Wl'zes.. 6 sprzedaw­
cy, n& wrz. pUdz. an/u na.bywcy, 11& paźd. list. 
5'1" uabywcy, DA list. grud. 5"/" uabywcy, na gr. 
styc. 5"'/ .. cenft, ua stycz. luty 5"1 .. cena. 

Hawre, 16-go lipca. KaWA ~d average Santo. 
DA lip. 75, na WfZ. 88.75, l1a grud. 89.f>O 
spokojnie. 

New·York, 11>-go lipca. Bawellla 11 'I., w N. Or· 
l.auie 11. 

N. w·York, 15 lipca. Ka" .. (Fair·Rio) 171:., Rio 
M 7 low ordinary Da sierpieil 14.82, na paźdz. 

U.67. 

TELEGlUJIY GIEŁDOWE, 

Gi ełda WarłZawska. 
zdnia16lzdnia 17 

Żądano z końcem gieldy 

Za wekale królkotermilowe 

na Herliu Z8. lOtJ IM. 

n .. Londyn Z" 1 Ł .. 
na Paryż za 100 fr. 
U& IV ied.ń za 100 fi. 

Za papier, ~,htwow •. 

Li.ty lik wi lacyjue K r. Pol. . 
Rus~ ... i10życzka wschoduia . 

" 'OJ. poi. ",.",nz. r. 1887 . 
Listy .. st. ziem. Ser); l . 

Li.ty'h.t. m. 'iV.r .. ~·Ser. i .. 
"" r' , V. 

Listy ust. m. L(n' ii Seryi I . 
" Jl. 
" III. 

Giełda Berlińska. 

Uaukuoty nukie zaraz 
11 .., na dostaw. 

Dyskouto prywatue. 

48.45 
9.84 

39.40 
83.-

88.30 
99.-
84.-
98.40 
97.20 
9850 
95.25 
9575 
93.75 
93.25 

~­
W7.75 
III,'!. 

I 
48.25 
9.86 

3920 
8'.!.RO 

88.50 
99.30 
84.-
98.40 
97.20 
98.50 
95.30 
95.50 
93.75 
93.25 

208.40 
208.-

2-'0 

Monety I banknoty: Not. urz~d. Xot. uieu," 
Imperyaly i p6łimperyo1y ża~. pl. 
(Emisyi 17 grudnia 1881; ruku)· 7.8~ 8b 8G 
Póllinperyaly star. . . . 
Marki niemieckie . . . • 
Anstry.ckie baniuloty . . . 
]o·ranki . . . . .... 
WartoślI rubl .. kred. w zlocie 
Kupony celne . . . . . . 157'/, 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

. .. Uellllwa zaw .. m w :!Diu 16 lipca: 
W par a.fti k. ato llckiej 2, a mianowicie: Franci­

szek Klabka z Fr&llciszka Try.zkiewicz, Ignacy 
Niechciałkowski z Anną Filipiak. 

W parafli ewangelickiej 1. a mianowicie: Augnst 
Fryderyk Sćhul •• Alwiu,! FróbneL 

Starozakonnych -
Zmarli w dniu 1& lipca: 
Kato licy : dzieci do lat 15·lu <marło fi, w tej 

liczbie chłopców 4, dzjewcz~t l. doroslych -. 
\Y tej liezblB mężczyzn - , kobiet -. a miauo­
wicie: 

Ewan gelicy : ,!sieci do lat l!i-tn "marło 6. w tej 
lic.bie chłopców 5, dziewcząt I, doro.lych -. 
w tej liczbIe mężczyzn - t kobiet -, a miano­
wicie: 

Starozakonni: dzieci do lat 11>-tn zmarl., 1, 
w tq liczbie chłopców - , d.iewcz~t l; ,Ioro.lycu 
1, w tej liczbie mpuyzu 1. kobtet. - , & mia.uo­

wicie: 
zmul Krajoman, lat 405. 

USTA PRZYIEZONYCH 

Ił olel Pollil"l. II Siakieny; .. "" z lVilll&. 
1'. El.żano".kL Apfelbaum • Warszawy. Frenkel ze 

Z!,'iersa, J. Ł.da, D. Mieleniewski z Kielc. Wie .. er 
• H~dzio'l !l. Gdesz z Miechowa, J. Ta ... Rygi, 
Kralls z PIOtrkowa, Baronowa "'an der Trenk r. 

Wi,dwa. 
Hot .. 1 Vic toria. Laut<lnberg z Zawiercia. 

Kemp ński z Piotrkowa. E. TomlloDn z Warszawy, 
R. Jonscher z Libawy, A. Herh z Forbachu. 

ł~rtu .. f 11. ..... ·1. J . Pawłowski, E. Litten z 
Warszawy. B. Be.llIacki z Lublin.., P. Roaenbaum • 
Xirnberga., n. Skabieniew z ~8.clJiezewań3kA. 

Stanisław Boduszyński, 
Adwokat Przysięgły, po 13-letniej praktyce 

ObroJlczej w Piotrkowie, przeniósł ait;- do 

Warszawy, ulica Chnlielua. !Ii 33, jako 

obrolica przy Izbie ądowej Warszaw. i in­

nych Sądach. 116<]-1 

Dł', Majkow. ki 
JUaktykujc 0<1 19 Maj .. ,lo ~u Wrze.lula w BUl ku 

Dr, G.'aoow, ki 
a:)'R. Uniwer, ytetu " '81·.'ZI1W,kipgd 

lekarz Zltl"OjOWy " , BII8ku, X:i I U·.I 

. , , 

.1 l Z 

, 

u ..... 110. •• 1 .. 11'1 .... 8. lIr­

o K ••• " .... !heJ 11":,.. RiI 
•• riOfJIeol JlJl'!, .. ~~. 

G'''da Wara;zlwUa. 

~~--- ciel., 

b . I~I" kri"'enol .... 1 
_ .......... I~'_. ... ~ .. _\>'::r .. IL. : ... 
,..Pat .... I....,b .. ...., 
.... II'leoItA ... 100 l . , 8:1.-

la ,I';UI '''"'.Iw •••. 
Lal,. .. ~ .. ; ~1"",, K,. I'..t. . .... 
II ... ~ '.j, .... , ... wilOtbOlłioM • ".-

_, ,.._ ........ Iil8'1 . Mo-
l.Aoy -'- ...... !W), I . ",W 

~ 'i .. V. ~., 

LUlInot ... V ..... s. •. l . ",W 

u.1~t.J"V, ..~ 

I&UI·.· Js.,-l J. tiil> 
.~ __ II. ..." • III. .." 

Gleltl. 8$1'11/1,10: •• 
~, .. .tIt ........ 

~ _ ............ 
DJ'łk .. "" 1"', ... , .... 

LISTA PRZYJEZONYCH 
"- i . 

Slanislaw 

I 
bbit. 

Iii-. Mnjkow.ki 
"'lf"~"'!llW~ 

nr. HI'abowt'iki 

..." ." .. .. ...., 

.... 
""" ~.-
",W .... , 
"'-W 

""" "'" ... " 
"'" ..... ... -

!!'/,. 

.. 

. .; 

1\Io,.~. H~I\I·t1rJ)'wtl,l w ...... ~" ~1Io(I, 
Irb..-.: ~1"'~"1I"1 '" 8u'''''I. I\!.I 



o 
T eatr Łódzki. 

W ogrodzie SeBina. 
We czwartek dnia 16 lipca 188!l 

Walka o Córk~ 
Melodra.mat w 5 1 •••••• _ '...,..,"'.·n. 
tarni i śpiewami on'lriulal.ulie lu~pi-·lunlę 
sa.ny przez Pawła 

z muzyką Kornela 1I:'m",. "I,..;.,~n 

Odznnczou'y na 
Muz)'cznego" w roku 

Grany w teatrze Alhambra. 40 
zy z rzędu. 

PARADYZ. 
CODZIENNIE 

PRZEDSTA WrBNIA KARA W ANY 

nanolll~iczyKÓW. 
Każdeg9 dnia będzie PI~Ć 
STA \fIRN: o godz. 2, 4, 6, 8 

G Ł 
DZIENNIK ŁÓDZKI. 

o s z E 
XI 159 

N I A. 
OB'DJIBJIEHIE. 

n0.l1311HCKOe OT .l1tneHie r ocy .l1apCTBeHHarO 
6aHKa 

CJfll'L 061,88.IHeT1>, ąTO 25 lHma (6 ABryCTa) c. r, B'L 5 qacos'L se'le­
pa lI'b s)(aoillX'L OT)(1u:enia BaBlta upousse,ll;eoIol GY.llYT1> Toprll HR upo­
,ll;1l2i'Y cTaparo lEcJl1;sa, ~BKOBbU'L o6p1;3BOS'L, )l.epeUHH8b1X'L )l.sepelf, 
paK'L II T. n. no COCTaBlleRllofl apxuTeETOpOlll'L OI\1;Brl, KOTOpylO, 
a paDII.o II Bci! nO.Jql0600CTH uo cellly ,llj;.ły, IIIOlIWO y3R8Tb B'L IIpu­
CyTCTBIU OT);Uema elKe);HeBOO OT'L 10 ,11;0 2 ttacoll'b );WI, KpOMi; ,l.HeU 
neupucyTcTBeBHIolX'b. 1118-3-2 

~+++++++++~++~++++++++++~ 

: Zak-lad Jubł'et·.kł + 
: JÓZEFA RUTENBERGA : 
+ mieszczący się dotąd przy ulicy Piotrkowskiej w domu Bla.wata + + (Hotel Hamburski), z dniem 8 lipca został: przeniesiony + 
• do domu Rosena ]U lO nowy, naprzeciw składu towarów + 

I~~-=--_----::_ll---,;~_a'-'-l-_.a ll + ~ 1151-6-3 pp. Hertzenberga i Rappaporta ,,+ 
~++++++++++~~+++++++++++~ 

----~--------------, KANTOR oraz SKŁAD 
wieczorem. 

Wejgcie na pierwsze trzy ~"Z'~W!"', I znajduje się od dnia dzisiejszego w domu W-go ~1. 
wienia kOI' , 30 na nll'''.'''.mp,.I---------.!:.-:.......:'---I-------::..::..:.-=--=----=--1 H l l' CEGIELNIANA 'M 272 
podczas których grać będ~ie e malin, u IM J,g , 

stra 37 pul ku piechoty pod dyrek- krvszl;aloW1,eh Meyer et Hel' mann, 
cyą. kapehnajstra. . m",mnrowemi 

DIETRICHA 40 kop. Dzieci nlanter·vin.... ,- ____________________ illr'~ 

cą połowę· I~:-:----::-~~.::..::::.::._:=:.:..:~~I-------~~~::!...-I 1- ~ 
l-go października r. b. ------------------------

WykwalifIkowana Nauczycielka 
z patentem gimnazyalnym, włada­
jąca doskonall) językiem francuskim 
poszukt\ie miejSca w Łodzi lub 
wsi. Oferty można składać w 
dakcyi pod lit. R. R. 

Manry~y COnU, 
.adwokat Przysięgly 

otworzył l;:anceIaryę w Często-
cbowie. 1179-;)-1 

Poszukuje się 

zdolnych śl usarzy 

kuje się obszerne.-o IIlDleJszleg
o

l NIE MA ęR~P ZĘBÓW 

P O k OJ-U 1131 Elikldru 'Vielebnych 00. Benedyktyoó,,' 
Potrzebną jest OSO BA Opactwa w Soulac (Gironde) 

I
w średnim wieku mężczyzna .... r:al~t::ny f313 p~~~~: ł~~:~;:d 

falnilii. Oferty pod lit. Z. Z. kobieta do dozoru mleka na 
przyjmlye administracya "Dzienni- Wiadomość w handlu no.M"o",unnn ' złote.1 .edalalDl \\' Brukselll i880 r. i IV Londyule 18~~ 
kan. 1136-3-0 w Nowym-Rynku. 1128-3- Codzienne użycie kilku kropel tego 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" są. do 
nabycia 

Pra.wo Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca. 188a r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, • 
Dyrektora zakład6w żyrardowskich Hiollogo i Dittrieha; 

PRZEPISY '0 PRACY ntOLBTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksił\żki fabryczne 
do zapisywania maloletnich robotników, oraz 

K S I 1\ Ż. KI 
do zllplsywania dowodów legltYlllacyjn)'clt robo­

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadkQw w fabryce, 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch­
nieniu zębów, którym nadaje alabastro­
wą białollć, wzmacnia dziąsla i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne le­
karstwo, które skutecznie le~zy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z Istolejąeyeh środków leczul­
ezYtll, zapoble~ająer wszelkim cierpi, . 
olom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 

_ również nabywać można we wszyst-
kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składa.ch materyał6w 
patecznych. Agent główny !!te.-ui ... Bordeaux 106 & 108 Croix 
de Segnin. 000--0 

Mieszkanie i Kantor 
przeniosłem do domu W-ej TeofiIi Szmidt naprzeciw fabryki 
W-go Otto F. Schulłz, ulica Zawadzka 

1152-3-3 A. FERSTER. 

Ostrzeżenie. oraz wszellde druki i książki 

;~R~~~{i~:!~1f;is~turoaP.tUb.~liwin n"IO<iMlIli ula ~anów ~otoin i [lllinnJ~h. 
,- ~ War~zawskie BIURO TECHNICZNE 

INĘY~~-TECHNOLOGA 

jest już zapłacony i niema 
\ al'tolici. Ostrzegam zatem, 
nikt takowego nie nabywał. 

Łódi, (l . 18 lipca t 89 rolm. 

Teofil Kowalski. 
1183- 1 

SALVATOR 
plaster wyniszczający ODCISKI, 

mego wyrobu, znajduje się na składzie w APTECE 

A. STOPCZYKA W Łodzi. 
JIT. BOBOJIT8JilI, 

Wł:a8ciciel aptekl w Wan.Rwle. 
1103-12- 1 

A. Pezachowicza, 
Męchanik& Rzą.dów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 

'" "'R"'~~ W~ • .n:Rr8z"rkowska lW'. H6. 
W zakres izlalalDości hlara "cbodzl: Tylko specya.lne obmurowy­
wanie kotłów parowych, według wlasnego, oryginalnego systemu, 

przy którym osiąga się zupełne zllŹytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą. świadectwa. 
wydane przez osoby, n których dokonano roboty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 

ulica Zawadzka Nr. "". 370-100-0 

Skła.d szyn kolejowych i tregerów sta.rych 
potll'zelJII.\"ch do bndowy, maszyn i kotłów zlIŹytych, oraz 

aztwa. Wszystkie te przedmioty sprzedaje bardzo tanio 

n. JIT. 8chae.lłłeł· 
w domu własnym, przy uJ. Wschodniej napl'zeciw 

T eatr Łódzki. 

Poszukuje s i ę 

zdolnych ślusarzy 
WlAdoblOlić li" 
ka". 

o 
DZIEl'o'NIK ŁóDZKI. :III 169 

G Ł 
ZGUB10NO 

""rt~ polly';,., 
~S~Z~E~~N~I~~A~'EIll~~_ 

·iJ~ OB'l>JIBJIEHIE. 

o 

I ' 

W &dmllllłlratfl ,,Ibiennlk. Lódzkiego" .. do 
lIab~y 

Prawo Fab,ycz ••• d. 3 (15) czerwca ISSS " 
wylotone i u~upe.łnione pnsklwud i lIIIorlImi I>rzez 

Sterani IlnSłłlia, • 
D,....' .... ~. ~olMIo ffioIlorc. I Di'IritM; 

PRIEPISY O PRICY IAtOLB!!ICH ROBOTKIlÓW 

Ksi~zki fabryczne 
do zapisywania małoletnicb robotników, 

KSIĄŻKI 
dł uplsywa.la do"".dłw It!lt}'llIaeyJI)fll robo­

Inlk' '''. 

Szematy do zapisywania 
wypadkQw w fabryce, 

Ol',, " wS7.elkie druki i ksi~ki 

ula ~~uÓW ~~t~in i [minm~, 

SALVATOR 
plaster wyniszczający ODCISKI, 

mego wyrobu, .majduje alę II' akIadzie IV APTEC~; 

STOPCZYKA W Łodzi. 
W. BOBOWIJMJ.. 

nOA'.HcHoe Dr At,AeHie r oCYAapCTBeHHarO 
6aHKa 

t • .." .:J&u .... en.. "li 25 110'" (8 .''''ren) c. r. n f, .. 00 ... Jłt;'OIf'­
pa ... IAl.liu .. ~AuNl. Bln, llpo'~'''' 61A)'", 1'IIpn u ~ 

. »If O'TIIptl'O .t.l''', lUI"O..,.n. 06pł4aO..., .lope_w... AlotptJl. 
pa .... T. B.. ao COCITII&ltlloł 'Pllll'tnopolil" 0Qbn, AT'OP)· ... , 
• plIHO' lIet a".lpotlllOCTll 110 _.,. ~J. łlQWIIO pd'R ... llpll4 
crrcni. OTAbeai. t_U,"1I1lIIO 0T10 10 ,u ! ~_ ... Ad, .pon loRd 
IItapYl\fTOTlotllNy n,. Il ls.-:3-l! 

Mieszkanie i Kantor 
pt'lelliOllem do dOlllU W-I!j T60nn Slmldt 1I11[1rzec.lW (libry t.! 
W-Sf/ DHo f. SChlllb, lilka Zawadw 

A. FERSTER. 

Warszawskie BIURO 
1N~\'~tERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza. 
M~ Rąd.ó ... Gabtmlalnyeh Sa'll'ałbkiego i Lomt,lIakiego. 

'"'' Soilt.:l " ' ''. 1'l" r fl .. " łkowflka ~. 118. 
W ukrel .1I1Ia'nłtl 1II.,a wcłłHll ~ Tylko lpecIalne obmllroWJ­
w!\nle kotłów parowyeb, wedlug ",laU6fo, orygillalDtgo 8l'~temu, 

(>rz, którym OJ!.u:a l1ę zupełne zlItytko'll'&Dle llaJlwl. 
UW AGA. ~a polwlfrlRn.ie pneduuione być lIIon 'wladedwa 
'W)'due pnu -bJ, II któryeh dokolWlo roboty. 

REPREZENTANT na Uda i okoliu 
C. 

Wł"'c:leJel apteki,., W.nsA_le. 
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